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W Lublinie rocznie 5 rb. 20 kop. 
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miesięcznie — „ 45 „ 
Z przesyłką pocztową: | 
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Zagranicą $ rb. rocznie, 
Zmiana adresu poczt. 20 kop. 


Prace nadesłane bez wskazania warunków Redakcja zamieszcza bezpłatnie. 
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Lublin, Piatek 13 Marca 


1914 r. 
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do 6-ej wiecz. W niedziele tylko od 10-ej Ti 12-ej. 


Redaktor lub jego zastępca przyjmuje od godz. 11-ej do 12-ej 


i od 4-ej do 5-ej wieczorem. 


REDAKCJA i ADMINISTRACJA: Krakowskie-Przedmieście 60. 


oł. i od 5-ej 


LM 


CENA OGŁOSZEŃ: 

Jednoszpaltowy wiersz petitem lub jes: 
go miejsce na 1-ej stronie 25 kop., 
na -ej stronie — 15 kop., na 4-ej 
stronie 10 kop. 

Drobne ogłoszenia po 2 kop. od wy- 
TAZN. 

Redakcja za treść ogłoszeń mie odpo- 
wiada. 


Rękopisów nie zwraca się. 


w rożnych obja- 
wach ich dole- 
gliwości (katar żołądka i kiszek, obstrukcja, za- 
wroóty głowy, gazy, zgaga i t. p.) wskażę sku- 
teczny środek domowy. Zapytania listowne 
z dołączeniem marki na odpowiedź prosimy 
nadsyłać do Biura Korespondencyjnego w Łodźi. 


Z CYKLU. : 
0 mężczyźnie i kobiecie. 
s 


Kobieta, gdy małżeńskie - 
nakłada okowy, 

, Twierdzi, że najpiękniejszy 
jest mąż zagadkowy... 


Mężczyzny zasię taka 

ima się myśl zdradna: 
Najbardziej zagadkową 

jest kobieta ładna... 


Oboje zaś na jedne 
i zgadzają się słowa, 
Że pięknym i zagadką 

jest koniak Szustowal 


Rozwój i działalność 
Lub. Oddz. Tow. „Przyszłość“. 


(Dokończenie). 

W wielu instytucjach kuituralno-spo- 
łecznych jest utarty z dawna zwyczaj, iż 
cała praca wykonawcza stowarzyszenia 
złożona jest na barki zarządu, który daje 
tylko co pewien czas — zwykle raz na 
rok — sprawozdanie członkom że swej 
działalności. Korzyść, którą członkowie 
z kierującego się tą taktyką stowarzyszenia 
wynoszą, sprowadza się do korzystania z 
ustępstw matetjalnych podczas występów 
Tow. nazewnątrz, względnie mają oni 
możność korzystania z lokalu, w którym 
znajduje się bilard, czytelnia pism, lnb coś 
podobnego. Innemi słcwy— stowarzyszenie 
takie przez zarząd pracuje dla członków, 
podczas gdy członkowie nie dają «u sie- 
bie wzamian żadnej pracy. Ba! — jakże 
nawet często powstaje w zarządzie obu- 


"rzenie. gdy członkowie „wtrącają się“ do 


pracy w Towarzystwie. 

Inaczej rzeczy te pojmował Zarząd 
„Przyszłości“. i 

„Wszak stowarzyszenie powinno prze- 
dewszystkim być szkołą, dającą ludziom 
społecznie niewyrobionym naukę pracy na 
polu społecznym — rozumował Zarząd — 
prowadzić stow. sami członkowie powin- 
ni, nam, Zarządowi — przewodnictwo w 


pracy tej jest powierzone“, 


| słusznie rozumowano. Wniknąwszy 
bowiem w warunki życia społecznego wo- 
góle -— łatwo spostrzeżemy, że jeżeli ży- 
cie to napróżno usiłuje dźwignąć się w 
kierunku pożądanym dla jego rozwoju, to 
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jedynie dlatego, iż olbrzymie jeszcze war- 
stwy społeczeństwa pozbawione są owe 
go pierwiastku „poczucia  społecznego*, 
pozwalającego wyjść ponad ciasnotę in- 
dywidualnego materjalizmu, oraz łączące - 
go ludzi w twórczym wysiłku spólnej bu- 
dowy idących w Jutro form Życia, Bu- 
dzenie więc uczuć tych w pokoleniu dzi- 
siejszym, zepchniętym „w dół* i pozba- 


wionym możności rozwoju społecznego na. 


innej drodze, jest najważniejszym zada- 
niem naszych instytucji społecznych, któ- 
re obowiązek ten głęboko uświadamiać 
sobie winny. ` 

Zarząd tedy postanowił dać członkom 


swym materjał do pracy, zmuszając ich 


tym samym do rzeczywistego wgłębienia 
się w przeżycia, potrzeby i usiłowania 
swojej placówki. W tym celu pracę Tow. 
powierzył poszczególnym sekcjom, do któ- 
rych powołał najenergiczniejszych Z poś- 
ród członków. Powstały więc następują- 
ce sekcje. 1) odczytowa, zajmująca się or- 
ganizacją odczytów i pogadanek dla człon- 
ków; 2) bibljoreczna; 3) gimnastyczna, 
pracująca nad rozwojem stowarzyszonych; 
4) zabawowa i gospodarcza, mająca -na 
celu urządzanie kulturalnych zabaw, gier 
i wycieczek; 5) dramatyczna, zadaniem 
której było zapoznanie swych członków z 
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literaturą dramatyczną oraz ` prowadzenie 
kółka dramatycznego; 6) balotująca, przyj- 
mująca kandydatów na członków i 7) 
powstała znacznie później sekcja główna, 
działalność której miała obejmować zjed- 
nywanie nowych członków oraz szerzenie 
propagandy przeciwalkoholowej. 

Sekcje uformowały się szybko i roz- 
poczęły swą działalność. Urządzono dru- 


gi z kolei odczyt publiczny p. Wandy 
Papiewskiej, obecnej zastępczyni prezesa 
Tow. — o „Spółdzielczości. I ten od- 


czyt. powiódł się znakomicie, a rezultatem 
jego w znacznej mierze jest bezwątpienia 
fakt, iż duży procent abstynentów z 
„Przyszłości* należy do powstałego wkrót- 
ce potym w Lublinie Stowarzyszenia Spół- 
dzielczego. NI, 
W dalszym ciągu w roku ubiegłym 
odbyły się urządzane przez Tow. publicz: 
ne odczyty: p. W. Chrzanowskiego — „U 
Szopenie*, ilustrowany muzyką; p. St. 
Bojarskiej — „Alkoholizm, a sprawa ro- 
botnicza*, który jednak urządzony w let- 
niej już porze, wobec ślicznej pogody, 
zgromadził niewielu słuchaczy; wreszcie 
w jesiennych miesiącach p. Okt. Zagrob- 
skiego — „O aeroplanach", ilustrowany 
licznemi przezroczami, przy  zapełnionej 
słuchaczami sali. Prócz tego na każdym 
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dwutygodniowym zebraniu, wygłaszane 
były przez członków pogadanki z różnych 
dziedzin wiedzy. 

Ale i inne sekcje również nie  pozo- 
stały w tyle, a charakterystycznym jest, 
jak bardzo głęboko, a nie powierzchow- 
nie zadania swe pojmowały. Poza sekcją 
odczytową, której działalność skreśliliśmy, 
i sekcją gimnastyczną, która była najruch- 
liwszą, na szczególną uwagę zasługuje 
sekcja  zabawowo-gospodarcza, najdalej 
posunięta w zamiarach reformatorskich, 
choć, niestety, nie zawsze z powodzeniem 
działająca. Wzięła ona sobie za cel prze- 
mianę ogólnie dziś przyjętej formy roz- 
rywki, ujawniającej się dotychczas jedy- 
nie w tańcu, przynoszącym bardzo czę- 
sto — miast odświeżenia umysłowego i 
wypoczynku po pracy tygodniowej—prze- 
męczenia fizyczne i pustkę duchową. W 
szeregu urządzonych dla członków „Przy- 
szłości* zabaw, których postanowiono nie 
rozciągać pa całą noc, a ograniczyć do 
kilku godzin, starano się taniec urozma- 
icać przez dobrze wybrane gry towarzys- 
kie, czyniąc w trakcie zabawy przerwy, 
wypełniane deklamacją, śpiewem, muzy- 
ką it. p. Zabawy takie dawały bardzo 
dobre rezultaty, bowiem, przynosząc u- 
czestnikom pewną podnietę duchową, wy- 
twarzały wśród nich bardzo serdeczny, 
towarzyski stosunek. Na zabawie takiej 
uie było grupek, bawiących się każda od- 
dzielnie z uwagi na swą „wyższość“ spo- 
łeczną, lub efektowńiejszy ubiór — co 
się gdzieindziej na różnych ogólnych za- 
bawach powszechnie spotyka — tu wszys- 
cy się znali, każdy czuł się jak u . siebie 
w domu. W lecie urządzano wycieczki, 
mające na celu nietylko rozrywkę, ale i 
poznanie zwiedzanej miejscowości. Bardzo 
np. miłym dla młodych  abstynentów 
wspomnieniem jest dwudniowa wycieczka 
do Puław, Kazimierza i Janowca, urzą- 
dzona w dni świąteczne Ww maju r. z. 
Zarząd, chcąc umożliwić wzięcie udziału 
w wycieczce najmniej mającym możność 
do zwiedzenia tych najpiękniejszych kra- 
ju naszego okolic członkom, nie tylko nie 
liczył na zysk z wycieczki, ale przewi- 
dział nawet deficyt, ustanawiając opłatę 
dla uczestników nadzwyczaj nivką. Prócz 
tego sekcja ta urządziła jeszcze dwie wy- 
cieczki do Nałęczowa, jedną zabawę lu- 
dową w parku Bronowickim i kilka wie- 
czornie artystycznych. 

Działalność sekcji dramatycznej pole- 
gała na pracy samokształceniowej z tej 
dziedziny, zaś sekcji głównej wyraziła się 
w wydaniu płomiennej odezwy, nawołu- 
jącej społeczeństwo do walki z alkoholiz- 
mem oraz w pracy agitacyjnej. 

Dzięki ruchliwości swej, Tow. zyska- 
ło sobie sympatję zarówno innych insty- 
tucji, które, jak np. Tow. Muzyczne i 
Tow. „Harmonja*, użyczały mu z chęcią 
swych lokalów do publicznych wystąpień, 
jako też i prasy miejscowej, oraz grona 
osób, które z chęcią niejednokrotnie udzie: 
lały mu swej pomocy, dając swój współ- 
udział w wieczornicach i t. p.  Pobudziło 
również do takiejże pracy prowincję, gdzie 
dzięki temu zawiązały się dwa nowe od- 
działy „Przyszłości“, mianowicie w Nałę- 
czowie i Studziankach, 

Dziś Stowarzyszenie liczy z górą 200 
członków i wkracza na drogę coraź szer- 
szego rozwoju. 

Taką jest w najogólniejszych zary- 
sach całoroczna działalność społeczna ab- 
stynenckiej drużyny naszego miasta, która 
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idzie naprzód wyłącznie własnemi siłami, 
gorliwie jednając sobie życzliwych, lecz 
nie odwołując się nigdy do pomocy takich 
lub innych opiekunów. | 

Krótką historję „Przyszłości* naszej 
uważałem za słuszne na tym miejscu przy- 
toczyć, w nadziei, że zachęci ona społe- 
czeństwo nasze, pozwalające sobie na pe- 


wien  lekceważący stosunek względem 
stow. abstynenckich — do poparcia i 
wzięcia udziału w dalszych pracach 
„Przyszłości“. 
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Na widowni politycznej, 


Secesja w sejmie śląskim. 


Sejm śląski w Opawie odroczono. Sesja 
zakończyła się demonstracyjną secesją posłów 
czeskich i polskich, którzy zlóżyli deklarację, 
oświadczającą, że do tego kroku zmusiła ich 
systematyczna polityka niemieckiej większości 
PY przeciw potrzebom ludności słowiań- 
skie. 

Zwłaszcza w dwuch wypadkach objawiła 
się niesprawiedliwość większości sejmowej. 
Raz w sprawie utworzenia na Sląsku Rady kul- 
tury krajowej, gdy w ostatniej chwili, mimo 
dawniejszych układów, Niemcy zmienili klucz 
reprezentacji narodowej na niekorzyść Słowian, 
drugi raz, gdy cofnęli Tow. rolniczemu pols- 
kiemu uchwaloną już dwukrotnie przez sejm 


subwencję 80,000 k. dla szkoły rolniczej i szko- ` 


ły gospodyń w Końskiej. 

Niemcy uzależnili tę subwencję od ukra- 
jowienia szkoły, a nadto od warunku, aby Tow. 
rolnicze niemieckie miało na nią wpływ. Spra- 
wy szkoły i praw słowiańskich narodowości w 
Radzie kultury bronił w sejmie energicznie 

rezes klubu polsko-czeskiego, Michejda, ale 
ezskutecznie. 


Rosja w Persji. 


W ostatnich latach wysiłki Rosji w celu 
ugruntowania wpływu w Persji skupiły się 
rak aa na budowie dróg. Rosja zdobyła so- 

ie stanowisko przeważające w Iranie dzięki 
zręczności finansowej. Szach, wobec kłopotów 
pieniężnych, przed dziesięciu laty, szukał po- 
mocy finansowej w Europie. Anglja gotowa 
była dać mu potyozko; ale żądała kontroli nad 

ami perskiemi. Rosja była mniej wymagającą. 
Stworzony w r. 1897 Perski Bank Dyskonto 
wy, którego akcje są w posiadaniu skarbu ro- 
syjskiego, finansował 22 miljonową pożyczkę, 
z której płacono długi Persji w banku angiel- 
skim. Rosja stała się głównym wierzyciele Per- 
sji. Następnie Rosja przystąpiła do budowy dróg 
w Persji północnej, którą traktat z Anglją w r. 
1907 uznał za sferę wpływów rosyjskich. Za 
pośrednictwem Banku Perskiego uzyskała w T. 
1902 Rosja koncesję na budowę drogi bitej od 
Dżulty. stacji kolejowej nadgranicznej na Ka- 
ukazie do Tabryzu, stolicy prowincji Azerbej 
dżam; ta koncesja została zmieniona na kon- 


cesję kolejową, a zapewne to samo stanie się z. 


koncesją na przedłużenie drogi bitej z Tabry 
zu do Karwinu. Linja Dżulfa—Karwin ma 600 
kilometrów, Kazwin zaś jest tylko o 200 kilo- 
metrów odległy od stolicy Teheranu. Kolej bu- 
duje formalnie towarzystwo prywatne, ale 
akcje towarzystwa są W rękach skarbu rosyj- 
skiego. Kolej posiada duże znaczenie ekonomi- 
czne dla eksportu rosyjskiego. W ciągu pięciu 
lat ruch wwozowy przez Dżulfę wzrósł z 500 
tysięcy do 4 miljonów pudów. Liczyć może 
kolej i na ruch osobowy, gdyż z Persji na ro- 
boty polne przybywa rocznie W granice pań- 
stwa rosyjskiego koło 40 tysięcy robotników. 
Budowę kolei wzdłuż szosy rozpoczęto przed 
pół rokiem; towarzystwo buduje również bocz- 
nicę do jeziora Urmji, ku granicy Turcji; bo- 
cznica będzie obsługiwała ruch handlowy portu 
czarnomorskiego Trepizondy (Trepezuntu) z 
Persją. Dystans Dżulia— Tabryz będzie otwar- 
ty dla ruchu prawidłowego w r. 1915* 


I ~ 


KURJER LUBELSKI. 


Ne 60. 
Z Dumy Państwowej. 


0 zniesienie służebności w Królestwie 
Polskim. 


Specjalna komisja serwitutowa Dumy 
przystąpiła do obrad nad projektem prawa o 
zamianie służebności w Królestwie Polskim. 

Referuje projekt p. Łoszkej£ (postęp), Re- 
ferent nadzwyczaj sumiennie i źródłowo przestu- 
djował sprawę, to też przedstawił ją komisji 
jasno i bezstronnie, z dużą znajomością sto- 
sunków miejscowych. Ukaz 1864 r., jak wska- 
zuje referent, wprowadził zasadę umów dobro- 
wolnych o zamianę służebności, zasada ta je- 
dnak prawie nie działa, należy więc wprowa- 
dzić nową zasadę zamiany przymusowej na 
żądanie jednej ze stron. To stanowi istotę 
projektu rządowego. 
A Pos. Kiniorski wskazuje na nieprawidłowe 
i szkodliwe postawienie prawa ` serwitutowego ` 
w Królestwie Polskim. Wpływa ono ujemnie 
na gospodarkę rolną włościan, hamuje parce- 
lację. W imieniu Koła Polskiego poseł oświad- 
cza, iż posłowie polscy nie stoją na wązkim 
stanowisku klasowym, chcą, aby reforma by- 
ła sprawiedliwa i zgodna z warunkami życia 
współczesnego; włościanie winni otrzymać peł- 
ny ekwiwalent tego. co tracą w kasowanych 
serwitutach. W ogólnych zarysach projekt 
rządowy jest prawidłowy, szczegóły poprawić 
się dadzą w dyskusji szczegółowej. Mówca 
wskazuje, iż pożądane jest, aby prawo było 
iaknajbardziej wyraźne, nieścisłości bowiem 
odbijają się na stronie słabszej, w danym $ra- 
zie na włościaństwie. 

Zasady zamiany służebności na żądanie 
jednej ze stron zupełnie odpowiada poglądom, 

tóre wyłoniły się w społeczeństwie polskim 

P. Nakonieczny przyłącza się do poglądó w 
i oświadczeń posła Kiniorskiego, dodaje krótki 
rys historyczny prawa serwitutowego i wska- 
zuje, że nieuregulowanie służebności w roku 
1864 było skutkiem motywów politycznych. 
Serwituty nie przyniosły korzyści ani wsi ani 
dworom, zaś co ważniejsze, zawiodły nadzieje 
rządu. Prawa serwitutowe na gruntach skar- 
bowych i rosyjskich majoratach w Królestwie 
Polskim są znacznie niższe niż na gruutach 
prywatnych. Na ziemiach rządowych wynoszą 
one nieraz zaledwie 10 proc., podczas gdy na 
prywatnych nieraz—75 proc. 

Jest to również skutek motywów polity- 
cznych. Włościanie rozumieją, iż serwituty 
hamują rozwój ich gospodarstw, a przeto pro- 
szą o przyjęcie projektu, poprawienie i jaknaj- 
szybsze urzeczy wistnienie. 

_Wice-min. Zykoszin oświadcza, iż p. Na- 
konieczny nie miał prawa oskarżać rząd o nie- 
uregulowanie serwitutów ze względów polity- 
cznych. Murawjew, choć zwalczał polaków, 
był za zniesieniem serwitutów. 

Pos. Nakonieczny potwierdza dokumenta- 
mi swe zdanie, a oprócz tego zwraca p. Lys 
koszinowi uwagę, że nie należy do jego kom- 
petencji określenie, co posłowie mają prawo 
mówić w komisji; przedstawiciele rządu są w 
komisji do dawania wyjaśnień, a nie do ucze- 
nia posłów. 

P. Łykoszin przyznaje panu Nakonieczne- 
mu rację. W ten sposób zajście zostaje wy- 
czerpane. 

Przejście do czytania artykułowego pro- 
jektu przyjęto jednogłośnie. Następnie na 
wniosek posłów polskich komisja ustala dwie 
zasady: 1) podlegają zmianie wszystkie służe- 
bności, a nie tylko leśne i pastwiskowe. 2) 
ustanawia się 3 instancje w sprawie zmiany 
serwitutów, mianowicie — komisarz włościań- 
ski, urząd do spraw włośc. t Senat, a nie 4, 
jak projektował rząd, dodając jeszcze wydz. 
ziemski min. spraw wewn. Przeciw tym wnio- 
skom głosował tylko pos. Jagiełło. 

Przyjęto prawie bez zmian 9 artykułów 
projektu Pos. Jagiełło zgłosił poprawkę o do- 
puszczeniu kobiet do zebrań gromadzkich w 
sprawie zmiany serwitutów. Wobec tego je- 
dnak, iż byłoby to sprzeczne z kodeksem Na- 

oleona większość komisji poprawkę uchyliła. 
Jastępne posiedzenie w poniedziałek. Sprawa 
naogół posuwa się szybko i bez tych zbytecz- 
nych tarć, które niektórzy przewidywali. 
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25-lecie pracy scenicznej i 
Leontyny Karskiej-Lenartowiczowej. 


Jutro odbędzie się «w Teatrze Wielkim 
przedstawienie benefisowe na uczczenie 25 let 
niej działalności scenicznej najstarszej z człon- 
ków obecnego zespołu teatralnego w Lublinie. 
Uprzytomniając sobie jej pełne werwy i humo- 
ru kreacje, grane wesoło i z nigdy niesłabną- 
cą fantazją, musimy podziwiać dziwną żywot- 
ność i silę jej umysłu, jeżeli przytym zważy- 
my, że to już 25 lat mija, odkąd artystka ta 
podjęła tę ciężką i niewdzięczną u nas pracę 
służenia Sztuce, pracę, która, jak wiadomo. ma: 
terjalnie daje b. mało, a wyczerpuje ogromnie 
wskutek specjalnie ciężkich i denerwujących 
warunków, w jakich z dnia na dzień upływa. 

Wyrażając więc na tym miejscu nasze głę- 
bokie uznanie dla wytrwałej pracownicy, poda- 
jemy wprost kilka krótkich wiadomości z jej 
Życia, które lepiej niż gołosłowne opinje pozwo- 
lą poznać jej talent, jej charakter i pracowitość, 

Urodziła się w Warszawie w r. 1866. Stu- 
dja śpiewackie (karjerę swoją artystyczną za- 
częła bowiem jako śpiewaczka) rozpoczęła w 
Warszawie u sławnej swego czasu Fryderyki 
Jakowieckiej, a ukończyła chlubnie w Peters 
burgu u prof. Gabla. Pierwszy swój występ 
święciła w r. 1889 na scenie rządowej w „Fa- 
uście* w roli Małgorzaty i zyskała odrazu wiel- 
kie uznanie zarówno w prasie jak u publicz- 

. ności. Grywała następnie w Galicji w teatrze 
Rzeckiego, w operze Myszkowskiego, potym w 
teatrze poznańskim za czasów dyrekcji Lelewicza. 

Niezwykle pilna i zdolna grywała równo- 
cześnie i w operetkach, w komedjach i dra- 
matach. Do lepszych ról swego repertuaru 
dramatycznego zalicza: Amelję w „Zbójcach*, 
Małkę Szwartzenkopf, Hanusię w dramacie Ha- 
uptmana pod tymże tytułem, Ludwikę w „In 
trydze i miłości“ i wiele innych. W czasach 
późniejszych odtwarzała takie role, jak: księż- 
nej Beaty w „Halszce z Ostroga“, Bony w 
„Barbarze Radziwiłłównieć, Gwinony w „Lilli 
Wenedzie*, ks. Jabłonowskiej w „Pani Walew- 
skiej“ i t. p. 

W obecnym sezonie zdobyła sobie uzna- 
nie licznemi kreacjami, grywała bowiem pra- 
wie w każdej sztuce, kreacjami, z których kil- 
ka najważniejszych wspomnimy: Kasztelanowej 
w „Wąsach i peruce*, Dulskiej w „Moralności 

ani Dulskiej, Anastazji w „Weselu Fonsia*, 
Pulcherji w „Cyganerji Warszawskiej“, Englo- 
wej w „Siódmym przykazaniu*, Matki w „Czło: 
wieku z budki suflera*, Baby Jagi w „Dzwo- 
nie zatopionym* oraz Podstoliny w „Zemście“. 

Należy jeszcze dodać, że jubilatka w po- 
czątkach swego zawodu scenicznego występo- 
wała także i na scenie lubelskiej, jako śpie- 
waczka, a mianowicie w „Iirabinie* Moniuszki, 
jako Hrabina, oraz w  „Halceś, „Violecie*, 
„Trubadurze* (Eleonora) i „Żydówce* (Rache- 
la), zdobywając, wraz z Florjańskim i Szenkie- 
wiczem, powszechne uznanie. 

Kologom swoim i koleżankom dała się p. 
Lenartowiczowa poznać jako zacna i uczynna 
koleżanka, zawsze chętnie służąca im swą ra- 
dą, pomocą i inuemi wskazówkami w pracy 
scenicznej. Niezrażona przeszkodami i prze 
ciwnościami, szła zawsze wytrwale po raz o- 
branej drodze, aż wreszcie dziś po 25 latach 
swej owocnej działalności dla sceny narodowej, 
w pełni zasług staje przed publicznością lu- 
belską. A 3 A 

Niechaj długo jeszcze pozostaje na niej 
i doczeka swych złotych godów. 


Z całej Polski. 


Praktyczne kursy kooperacji. Dzięki p. Kier 
bedziowej, która ofiarowała Związkowi warszaw: 
skiemu stowarzyszeń spożywczych 50,000 rubli 
na budowę domu na pomieszczenie kursów ko- 
operacji, w Ołtarzewie pod Warszawą WZNOSZO- 
ny jest gmach specjalny, który na 1 lipca ma 
być gotowy i oddany do użytku. A 

Komisja specjalna, utworzona prag ż ę 
związku, zajęła się wypracowaniem statutu kur- 

ów i i anizacją. 
dk Uozelnia ta honig ma miano. „Kursów prak- 
tycznych kooperacji im. Stanisława Kierbedzia 
rzy warszawskim Związku stowarzyszeń 8po- 
Żżywczych*. Kursy podlegać mają ministerjum 


kandlu i przemysłu. W gmachu kursów mie 
ścić się będzie pensjonat dla słuchaczów. 

Słuchaczom podawane będą wiadomości 
praktyczne, niezbędne przy pracy w stowarzy- 
szeniach  współdzielczych spożywczych, rolni- 
czych, kredytowych i t d 

Lwowska bibljoteka uniwersytecka. W świe- 
tle sprawozdania zarządu bibljoteki uniwersy- 
teckiejza rok 1913, złożonego ministerjum oświa- 
ty, rozwój zakładu zaznacza się w każdym 
kierunku. Zbiory powiększyły się w ciągu roku 
o 5,605 dzieł w 7,950 tomach, a księgozbiór 
przekroczył liczbę 240,000 tomów. Nabyto dro- 
gą kupna 2,688 tomów. ściągnięto od wydaw- 
ców we wschodniej Galicji 1,644 tomów t. zw. 
„egzemplarzy obowiązkowych“, otrzymano od 
władz i instytucji rządowych 1,988 tomów, a 
ponadto 1,278 tomów otrzymano darem od osób 
i instytucji prywatnych lub krajowych. Najhoj- 
niejszy dar, doborowy księgozbiór, złożony z 
około 3000 tomów. otrzymała bibljoteka od p. 
Antoniny Ambroziewiczowej. Przybytek ten je- 
dnak jest dopiero wcielany do bibljoteki, zarów- 
no jak i druga część daru d-ra W. Łozińskie- 
go. W ten sposób pozyskała bibljoteka uniwer- 
sytecka cząstkę bogatych zbiorów zmarłego pi- 
sarza, 200 z górą tomów z zakresu jego spec- 
jalności: historji sztuki i kaltary. 

Wydalenie żydów. W gminie Długosiodło 
gub. Łomżyńskiej mieszka kilkaset rodzin ży- 
dowskich, z których około 150 wybudowało 
sobie domy na gruntach włościańskich. Obec- 
nie dopiero stwierdzono, że żydzi osiedlili się 
tutaj bezprawnie i komisarz włościański wys- 
tąpił do sądu o wydalenie żydów. Sprawa będzie 
rozpatrywana w tych dniach. 

Nowe PAY rudy żelaznej. W dobrach 
Klucze, w pow. olkuskim, gub. kieleckiej. ma 
być niebawem rozpoczęta eksploatacja rudy że- 
lażnej na dwuch placach. Jak słychać, pokła- 
dy te mają być dość bogate, zapewniające ko- 
rzyści z eksploatacji. Również w majątku. 
Oleszno, w pow. włoszczowskim natrafiono w 
dwuch miejscach na pokłady rudy żelaznej. 

Nowa kopalnia węgla. Wkrótce uruchomiona 
zostanie nowa kopalnia węgla pod Będzinem. 
Przystąpiono już do odpowiednich urządzeń 
technicznych. 

Post i muzyka. Policja warszawska pole- 
ciła, ażeby w restauracjach iali i i) w 
których ku uciesze gości grają orkiestrjony i 
automaty muzyczne, przez czas wielkiego postu 
nie pozwalać grać. 

Plaga myszy. Zə wszystkich stron kraju 
komunikują. że w stertach i zasiewach przy o- 
młocie w dolnych warstwach znajdują się my 
szy w ogromnej ilości. Całe masy zboża od 
spodu pocięte są i zjedzone. 

Z Zeglugi. Ruch osobowy parostatkami w 
górę i dół Wisły już się ustalił. Dzięki kon- 
kurencji ceny spadły do minimum, Statki dzien- 
ne do Płocka biorą za pierwszą klasę 1 rb. — 
za drugą 30 kop., — nocne — 1 rb. 50 kop. 
za miejsca sypialne i 50 kop, za drugą klasę. 


W sobotę 14 Marca r. b. 


Z naszych stron. 


Teatr Wielki. Jutro o godz. 4 po poł. dla 
młodzieży „Dzwon zatopiony* Hauptmana w 
tłomaczeniu Kasprowicza. 

— Dziś próba gieneralna jutrzejszej prem- 
jery. Utalentowana artystka p. Leontyna Kar- 
ska-Lenartowiez. której poświęcamy specjalny 
artykuł w dzisiejszym numerze, wybrała na 
swój benefis sztukę Blizińskiego „Rozbitki*. 

Główne role wykonają: jubilatka — Żach- 
cińska, p. Świerczewska — Szambelanowa, p. 
Zielińska — Gabrjela, p. Urbańska — Pola, p. 
Boroński — Strasz, p, Borowski — Szambelan, 
p. Łuczak — Dzieńdzierzyński, p. Justian 
— Kotwicz, p. Miłosza — Maurycy i t. d. 

— W niedzielę po poł. „Wesele Fonsia*; 
wieczorem „Kobieta, gra i wino*. 

— Wznowienie „Cyganerji Warszawskiej * 
w przyszłym tygodniu. 

Odczyt. Tow. Krajoznawcze urządza dnia 
22 b. m. w Sali Resursy Kupieckiej odozyt p. 
Marji Porawskiej (Ality) o Szwarcarji, ilustro- 
wany przezroczami. 

Z Tow. Krajoznawczego. Przypominamy, że 
dzisiaj o godz. 8 wieczorem odbędzie się ze- 
branie miesięczne Towarzystwa Krajoznawcze: 
go, na którym po ze sprawami bieżącemi, od- 
będą się wybory delegatów na zjazd do War- 
szawy LB. Kazimierz Swierczewski wygłosi 
referat o Oskarze Kolbergu. 

Walne Zebranie „Harmonji*. Dnia 25 marca 
1914 r. w siedzibie własnej (Królewska 15) 
odbędzie się Walne Zebranie członków Lubel- 
skiego T-wa Muzycznego „Harmonja* o godz. 
3 po południu, na którym mogą być obecni 
wszyscy cl członkowie T-wa, którzy nie zale 
gają w opłacie składek członkowskich za gru- 
dzień 1913 roku. 

Porządek dzienny zebrania następujący: 

1) Odczytanie protokułu z ostatniego nad- 
zwyczajnego Walnego Zebrania. 2) Odczyta- 
nie i zatwierdzenie sprawozdania rachunkowe: 
go za 1913 rok. 3) Odozytanie sprawozdania z 

ziałalności Zarządu i poszczególnych Komisji 
za 1918 rok 4) Zatwierdzenie budżetu na 1914 
rok 5) Wnioski Zarządu. 6) Wolne wnioski 
członków 7) Wybory: a) 6-ciu Członków Za- 
rządu b.) 6-ciu Zastępców i e.) 3 członków Ko- 
misji Rewizyjnej. 

Jeżeli na Walne Zebranie w pierwszym 
terminie w myśl $ 10 nie przybędzie prawem 
przewidziana ilość członków, to Walne Zebra- 
nie odbędzie się w drugim terminie tegoż dnia 
o godzinie 5 po południu, i ważne będzie bez 
względów na liczbę obecnych na nim  człon- 
ków. Odnośne dokumenty i Bilans za 1918 
rok pp. Członkowie mogą przeglądać w kance- 
larji T-wa codziennie w godzinach biurowych, 
od 10 do 12 z rana i od 6 do 10 wieczorem, 
poczynając od d. 16 b. m. 

Wnioski pp. Członków, mające być zade- 
cydowane na Walnym Zebraniu, winny być 


W sali Resursy Kupieckiej 


ODBĘDZIE SIĘ 


sa wa KONCERT netu 


ZNANEGO PIANISTY 


. SMIRNOWA 


Bilety w cukierni Semadeniego. 


Urządzający J. Baranowski. 


Lubelskie Przedsiębiorstwo Asfaltowe T 
i Fabryka Tektury Smołowcowej „LUBLIN 


Zamojska Ne 23 i Wesoła Ne 1. 


Telefon Ne 586. 


poleca w wyborowym gatunku: tekturę smołowcową ogniotrwałą do krycia dachów, smołę, kle- 
bomassę, lak smołowcowy, asfalt i carbolineum. 


4. 


składane w Kancelarji T wa najpóźniej do d. 
20 marca. Złożone zaś później mogą być 
przedstawione na zebraniu, tylko w drodze 
wyjątkowej według uznania Zarządu. 

Kursy rolnicze. Dzisiaj po zebraniu ogól- 
nym delegatów kółek rolniczych, należących 
do Lub. Tow. Rolniczego, odbędzie się szereg 
pogadanek. P. Leon Hempel zda sprawę z do- 
świadczeń nawozowych, dokonanych „w pow. 
Jamowskim, p. Stefan Plewiński mówić będzie 
o organizacji handlu zbożem, wreszcie p. W. 
Dąbrowski wygłosi pogadankę z dziedziny Sa- 
downictwa. Jutro drugi dzień kursów z nas- 
tępnym programem 1) p. Białecki „O letnim 
żywieniu bydła“: 2) p. Tuliszkowski—, Wyroby 
cementowe“. 3) p. W. Chmyzowski — „Usta- 
wy wiosenne“. 4) p. Józef Guzowski—,„0) cho 
robach u zwierząt“. 

Wykłady rozpoczynają się o godzinie 10 
rano i trwają do 1-ej w południe. Przerwa o- 
biadowa do 3-ej godziny. 

Nowa koncesja na pismo. Gubernator lubel- 
ski wydał p. Zofji Guzowskiej świadectwo na 
prawo wydawania w Lublinie dziennika pol- 
skiego p. n. „Życie Lubelskie“. 

Archivum hipoteczne przy Lub. Sądzie Okrę- 

owym ma uzyskać żelazne na 
undamencie półki systemu balkonowego, zas- 
tosowane w zasobniejszych biblotekach zamiast 
dotychczasowych szaf i półek drewnianych. 
Wyasygnowano na ten cel 12570 rubli. Do ro- 
bót już przystąpiono. 

Odznaczenie. Stały człowiek Lubelskiego 
urzędu gubernjalnego do spraw właściańskich 
M. Korniłowicz, autor urzędowej broszury o 
uwłaszczeniu włościan w Królestwie Polskim, 


o której mieliśmy sposobność pisać w „Kurje- - 


rze“ z dnia 18 b. m. awansował „za otliczjeś 
na radcę stanu. 

Z Tow. Kredytowego Ziemskiego. Lubelska 
Dyrekcja Szczegółowa Tow. Kr, Ziemskiego 
wystawiła na licytację za nieopłacenie raty czer- 
wcowej 44 majątki, z których w pow  lubels- 
kim 12, w krasnostąwskim 9, chełmskim 8, 
Lubartowskim 5, Zamojskim 4, Janowskim i 
ROA) po 3. Największemi z tych  mająt. 

ów. są: latnogóra pow, Krasnostawskiego, 
oceniona na 223 tysiące, Gardzienice, tegoż 
owiatu, ocenione na 150 tys. i Jakubowice 
Końskie, pow. lubelskiego, ocenione na 100 
tys, rb. 

Translokacja. Burmistrz Puław; p. Dyoni 
zy Korsak przeniesiony został na takąż posadę 
do Mięrzyrzeca, 

„Nożownictwo, Na ul. Namiestnikowskiej Józef Gło- 
wacki o godzinie 10 wieczorem zadał 4 rany nożem 
Józefowi Majowi. x 

„ «Pożar, Zadybiu pod Bychawą pożar strawił 2 
zagrody włościańskie, wyrządzając szkód na 900 rub. 
Przy porzaże była czynna straż ochotnicza z Bychawy* 

Wykrycie szajki złodziejskiej. Agienci policji śled- 
czej aresztowali Kazimierza Błasiaka wypuszczonego 
przed miesiącem z „Zamku“, przyznał się do nastę- 
pujących kradzieży: u Zołotarewa sardynek na sumę 
40 rb. u Golikowe obrazów na sumę 10% rb. maszyny 


do pisania w hotelu Furopejskim—285 rb. pierzyny 


wartości 30 rb. futra wartości 60 rb. w hotelu Angiel- 
skim z bryczki p. Deptale kożucha i burki—45 rb. i 
i wielu innych, Główną siedzibą złodziei było miesz- 
kanie przy ul. Bramowej Ne4, u stróża Piotra Dąbskie- 
go. Skradzione rzeczy Błasiak wraz z Ruśniakiem, 

wornikiem zbywali w różnych punktach Lublina. 
Głównymi nabywcami kradzionych rzeczy byli: Mo- 
sżek Gliiklich i Motel Rotman. yżej wyszezególnio- 
ne rzeczy oprócz futra i kożucha azienci policji po- 
odbierali. 

ZE EIO PU WIE FOIBGY 


Ostatnie wiadomości. 
i p RAY EA. 


SAMORZĄD DLA WALJI I SZKOCJI. 
Londyn. Po Irlandji także Walja i Szko- 
cja żądają samorządu. Do izby gmin wniesio- 
ny został już wczoraj odpowiedni projekt. W 
myśl proje.iu tego Walja otrzymać ma włas- 
ny parlament, a kobieta bierne i czynne pra- 
wo wybórcze, 
SPISEK DETRONIZACYJNY. 
Biatogród. Wykryto tu spisek mający na 
celu zdetronizowanie króla Piotra na rzecz na 
stępcy tronu ks. Aleksandra. 
ARESZTOWANIE ZAŁOGA, 
Poznań, (W.AT.) Donoszą z Ameryki do 
dzienników tutejszych, jakoby władze tutejsze 


OGŁOSZENIA PRZYJMUJE W WARSZAWIE: <a 
wska I 130 (róg Moniuszki, pierwsze piętro) — Biuro Ogłoszeń Buchweitza, ul. Marszałkowska M 120 


& C-o, ul. Marszałko 


murowanym . 


CODZIENNY KURJEK LUBELSKI 


aresztował Stanisława Załoga, wspólnika Dama: 
zego Macocha, który po dokonaniu kradzieży 
w klasztorze jasnogórskim zniknął bez śladu. 
Dzienniki dodają. że aresztowany wydany zos- 
tanie niezwłocznie władzom rosyjskim. 


„CZERWONYTYDZIEN%. 

Berlin. (W.A.T.) Policja w Charlotenbur 
gu wyznaczyła 1 tysiąc marek nagrody za 
wskazanie człowieka, który na kopule pomni- 
ka cesarza Fryderyka. Wielkiego namalował 
farbą anilinową napis „Czerwony Tydzień“. 
Podone napisy namalowano tegoż dnia na ró- 
żnych domach, chodnikach i t. d. W -sprawie 
tej aresztowano dotąd około 50 osób. 

POWSTANIE EPIROTÓW 

Paryż (W.A.T.) Do „Echo de Paris“ do- 
noszą z Brindisi, że Epiroci zdobyli „Korycę, 
ało a poledz miało wielu albańczyków. 

ziennik podaje, że o ile by się wiadomość ta 
sprawdziła, zachodziła by obawa poważnych po- 
wikłań. 


SR, 


la ga m ra m we. ę 
FOSFAT 
znakomity pokarm, najbardziej pole- 
ycany przez lekarzy dla dzieci od 7-iu 

miesięcy, zwłaszcza w rzasie odsta- 
wiania od piersi i w okresie ros- 
j nięcia. Ułatwia rąbkowenie i zapewnia 
prawidłowy rozwój kości, Bardzo po- 
żyteczny dla starców i rekonwales- 
centów. 

Sprzedaż we wszystkich aptekach. 
i składach aptecznych. 
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OGÓLNE DOROCZNE WALNE ZEBRANIE 
- T-wa Muzycznego „HARMONJA“ 


odbędzie się w dniu 25 marca 1914 roku o godzinie.3 popołudniu w siedzibie Towarzystwa, Królewska 15. 
PORZĄDEK DZIENNY: 


Wnioski Członków. i ; 
Wybory: a) 6-u Członków Zarządu, b) 6 zastępców'Członków Zarządu, e) 3 Członków Komisji Rewizyjnej. _ 


UWAGA. W razie nieprzybycia prawem przepisanej liczby: członków (art. 10 Ustawy) -w pierwszym 
terminie, Walne zebranie odbędzie się tegoż dnia o godzinie 5 popoł w drugim terminie i będzie prawomoe- 
nym bez względu na ilość obecnych na nim członków. 


2-go Lubelskiego T=stwa Wzajemnego Kredytu 
na zasadzie $ 37 Ustawy niniejszym podaje do wiadomości pełnomocników Twa, że 
w dniu 24 marca r. b. o godz. 8-ej wieczorem w lokalu T-wa odbędzie się: ogólne 


doroczne zebranie Reprezentantów, które na zasadzie $ 58 Ustawy uważać się będzie 
za doszłe do skutku bez względu na ilość przybyłych Pełnomocników. 


PORZĄDEK DZIENNY: 

Zagajenie posiedzenia. 

Wybór przewodniczącego. 

Zatwierdzenie sprawozdania za 1918r. 

Podział zysków za 1913 rok. i 

Zatwierdzenie budżetu na 1914 rok, 

Wybór 1 członka Zarządu, | Mt 
8 członków do Rady, za ; 
8 członków Komisji Rewizyjnej i 3 zastępców. 


4. Wnioski Zarządu i Rady. 5 

` artez jskie | | JV Wodociągi i kanalizacja. 
r Studnie; PEA a UM RY. Artykuty techniczne. 
Na składzie: Wanny oryg, Malcowskie, klozety, części wodoc. 


Inż. St. JANICKI © S-ka Dom Handlowy i Biuro techniczne 


w LUBLINIE, ul. Szpitalna N2 16 (gmach hot. „Wiktorja*). Telefonu Ne 460. 
j ADRES TELEGR: „JANICKI—LUBLIN“. 


1. Odezytanie i zatwierdzenie protokulu ostatniego nadzwyczajnego Walnego Zebrania. 

2. Odczytanie i zatwierdzenie sprawozdania rachunkowego za 1913 rok. 

8. Odczytanie i zatwierdzenie sprawozdania z czynności Zarządu i poszczególnych Komisji za 1913 rok. 
4. Zatwierdzenie budżetu na 1914 rok. a 

5. Wnioski Zarządu. $ 
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DROGOCENNA KSIĄZKA DARMO. 


Podajcie mi awój adres, tylko w zamkniętym liście, a ja Wam wyślę BEZPŁATNIE 
(nie przysyłajcie pieniędzy lub marek) swój skrócony samouczek Hypnotyzmu, Chyroman- 
tji, Fizjognomiki, Frenołogji, Grafologji i Astrologji z rysunkami. Za pomocą tej książ- 
ki dowiecie się dużo zajmującego i nowego o sobie lub o waszych znajomych. Ża 
pomocą tej książki łatwo jest określić charakter, przeszłość, teraźniejszość i przyszłość. 


A DRES: r 
Psycho Frenolog Ch. Szylier—Szkolnik. Warszawa Piękna 25-06. 


Warszawskie Biuro Ogłoszeń Ungra, Wierzbowa 8.—Dom Handlowy L. i E. Metzl 
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Redaktor i wydawca Dr. Mieczysław Biernacki. 


Drukarnia i Lit. J Pietrzykowskiego w Lublinie. 
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